fi id | Pal: 


Hu | ją fan W ti ad 
Wear RI, a ee 


it Lan 4144 


AM a, 


AA 
| Hh 


G L-O S A 
NB ance Wrelmoznego Gm Lana i | 
JOACHIMA 
CHREPTOWICZA 


PODKANCLERZEGO LITT: 


Na Sessyi Seymowey D. 18. Grudnia R. 17589” 
M IA NY. Z€ 5 


Horrores iio AT WI 
Se J SI 


E NAYIASN: KROLU PANIE Moy MQ © 
PRZESW: RZPLITEY SKONF: STANY! ' 


Z Ebym mówił za Miastami , nietylko nay- 


duię to w: obowiązkach Urzędu mego , ale czu- 
ię nadto w obowiązkach Obywatelskich s W obo- 
wigzkach tych, które silnie mnie wiążą do 
lósu Oyczyzny moiey , bo znam, iak wiele’ 
Jèy zależy na tym, ażeby Miasta, w „Kraiach 
Rzeczypóspoliłey: były kwitnące, ` Ti 
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Czym- się to dzieje» Przezacne STANY. 
ze na każdym Seymie, ze w ogólnych gło- 
sach słyszemy potrzebę dźwignienia, z upad- 
ku Miast Kraiowych ; mimo to iednak , ilekróć 
ta materya przychodziła do Seymów, znaydo= 
wała otwarte czasem , częściey ukryte > silne 
iednak zawsze opory , które albo niedopuściły 
napisać Praw powszechnych dla Dobra Miast 
potrzebnych, albo przeszkodziły, żeby napi- 
sane o Miastach, były dla nich zbawienne, 
Nayduiemy w gstatnich Seymach za Panowania 
Waszey KROLEWSKIEY Mości, Prawa nie- 
które dla Miast, ¡kórych iednak zbawienny 
skutek uchylony iest rozmaitemi w tychże 
Prawach excepcyami, a w tymże czasie inne 
Prawa uboczne, Stanowi Mieyskiemu śzkodli- 
we, a przeto większe do upadku Miast zbli» 
zenie, Przyczyny. tego sg, iż nie ten. był 
charakter przeszłych Seymów , iaki w dzisieym 
szym znayduiemy; chybne Prawodawstwa wy- 
roki względem Miast wypływały z widoków 
prywatnych, z chęci porządzania się Stanem 
niższym, z chciwości kierowania ku sobie zye 
sków Miastóm nałeżących, a niedokładność 
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formy w stanowieniu Prawa , czyniła Tatwošc ze- 
psucia naylepsz ych nawet chęci i zamysłu Pra- 
wodawców. Nie te to były Seymy, Przezacne 
STANY } ktore zagrzanym sercem oddały Oy- 
czyznie dziesiątą część dochodów swoich; 
które do uchwał Oyczyznie pozytecznych wy- 
zuwały się z miłosci wiasney, z przesądow da- 
wnych. Znaige Ducha, iakim dziś Przezacne 
STANY są dla Oyczyzny swoiey , znaiąc ich 
swiatło, podniesionym umysłem podaig swoie 
proźby , w tey ufności, iż albo odeydą z po- 
Żytecznemi dla siebie Prawami, albo ich ni- 
gdy iuż w Polszcze mieć niebeda. 


Nietrzeba Przezacne STANY ` ażebym Wam 
tłumaczył, iak iest ścisły zwigzek szczęśliwo- 
ści maiątków naszych Ziemskich, z szczesli- 
wością Miast Kraiowych, bo te prawdy sg Wam 
dobrze wiadome. Zeby Miasta podźwignąć , 
trzeba podnieść i rozszerzyć industryg Stanu 
Mieyskiego, trzeba wyprowadzić go z podłości , 
w iakiey mniemania publiczne, z Praw i zwy” 
czaiów im przeciwnych wypływaiące, ten 
Stan utrzymuig, trzeba znieść z rzemiosł, z 
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handlów cechę niesławy i nikezemnosci. Da- 


wni Królowie czynili to udzielnemi Przywile- 
iami dla Miast niektórych, a te Miasta kwitne- 


ty; Waszą rzeczą iest Przezacne STANY, u-. 


czynić to Prawem powszechnym dla Miast wszya 
stkich , a obaczycie wkrótce skutki poprawy 
Miast, i bogactwa ich po żyłach Kraiu rozcho- 
dzące się, 


W prozbach, które od Miast są Wam 
przez Nas podane, Przezacne STANY , znay- 
duię niektóre sprawiedliwe , i których odmó- 
wić Miastóm „ przez szlachetność serc Was 
szych niezechcecie , są niektóre uwagi i sto. 
sowania ich generalnego rzędu Rzeczypospoli- 
tey potrzebuigce; niedaię dziś o nich w szeze- 
gólności zdania mego, tym kończę tylko, iż 
ieżli STANY  Rzeczypospolitey oświeconym 
Prawodawstwem dadzą Życie Miastom .mar- 
twym, uczynią Epokę Seymu_ dzisieyszego 
sławną potomności, wielbiong od. Ludu, 


